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NIK WOLNO  
POPUSZCZAĆ PASA
B i la u  naszego handlu zagra­

nicznego za lip iec wyuazuje s a l­
do ujemne w  wysokości 16 m ilio­
nów  złotych. W  okresach polep­
sza jącej się koniunktury gospo­
darczej zawsze obserwujem y u- 
jem ny biJans handlowy. Jesl on 
wynikiem  zw iększonego zapotrze­
bowania na surowce oraz zw ięk­
szonego popytu w  kołach konsu­
mentów na artybuiy gotowe. Eks­
port jeszcze n ie zdążył wzrosnąć 
za przykładem importu. Zresztą w 
dzisie jszych  czasach eksport na 
potyka na poważne trudności w te­
dy, gdy chce się powiększyć.

Obecnie przyczyną, która może 
rów n ież wpłynąć na powstanie lub 
wzrost deficytu  finansowego, jest 
rów nież wynil urodzaju tegorocz­
nego.

D e ficy t bilansu handlowego 
w yw ołu je  ju ż w niektórych ko- 
łacn głosy, że należy przede j 
wszystkim  postaw ić na zw ięk sza -; 
n ie  eksportu, a n ie zaciskać z a - ! 
nadto pasa przy imporciev gdyż to 
może się odbić ujemnie na ko- ' 
nlunkturze gospodarczej. Głosy te 
są tylko częściowo słuszne, albo- 
w iem  zw ięaszam e się obrotu han­
d lu  zagranicznego przeastaw ia 
n iebezpieczeiistwo ściślejszego 
w iązan ia  się z  gospodarstwem 
św iatowym , obecnie zas import 
m oib s ię  nawet automatycznie 
zwiększyć, o ile  by się np. okaza­
ło, że rzeczyw isty nieurodzaj jest 
w iększy n iż je go  przew idywania.

I  d latego nie wolno popuszczać 
pasa przy  imporcie, chyba na tle 
ogólnegu planu przebudowy go ­
spodarczej.

„POKÓJ 
N A  K ftA W ED ZI

Żyjem y w  okresie pokojowym. 
Tak  przynajm niej m ogłoby w yn i­
kać u  obrad L g i Narouów, proto­
kółom dyplomatycznych... i  zain 
*eresowan publiczności wyczeku­
ją ce j z  napięciem  końca świata, 
zapow iedzianego —  jak  się oka­
zało niezbyt tra fn ie  przez astro­
nomów.

A  tymczasem w  te j „pokojo­
w e j"  epoce m enajgorzej zarabia­
ją  fabrykanci i dostawcy broni. 
Ledw o m inęła w ojna ibisyńska 
w  najbliższym  naszym sąsiedz­
tw ie  rozpoczęła się wojna domo­
w a  hlszpanak, Rozszerzyła ona z 
m iejsca „w ó j zanres, —  i trwać 
jaszcze będzie napewno czas 
dłuższy

Ostatnio znów rozpoczęły się 
„in cyden ty " chińsko - japońskie.
I  one,— podobnie jak  wojna hisz­
pańską, —  znacznie szerszy po­
siadają  zakres, w yb iega jąc dale­
ko poza lokaine ramy. Przem ien i­
ły  się też w  regularną wojnę licz­
nych arm ji, a  lada chw ila prze­
mienić się mogą w  kon flikt św ia­
towy, —  zapalić nawet i Europę.

Dużą, dla w ielu  przyjem ną nie­
spodziankę w  walkach japońsko- 
chinsL.cn są pierwsze sukcesy 
Chińczyków. Pom ija jąc  jednak 
pewn<| naturalną sym patię naszą 
d la  napadniętych i coraz s iln ie j 
eksploatowanych Chin. —  sukce­
sy wojsk chińskich stanowią n ie ­
tylko pośrednie wzm ocnienie m ię­
dzynarodowej pozycji Sowietów, 
lecz  równe] spowodować muszą 
W swym wyniku jeszcze siln iej- 
dZi zaangażowanie się ambitnej i 
im peria listycznej Japonii. A  w ó­
wczas w  wyniku dotychczaso­
wych „s ta rć " zainteresowaną by­
łaby bezpośrednio Moskwa i Sta­
ny Zjednoczone, a nawet i N iem ­
cy, czy Anglia . I „pap ierow y" po­
kój św iatow y zostałby zagrożony 
znów poważnie.

spicialnysin wysłannika „ A *£’
Ks. prałat Andrzej Hlinka w ZeKupanem

Zakopane w sierpniu.
S t a l iś m y  p r z y  „ M a ły m  S t a ­

d io n ie "  p r a w ie  o d  g o d z in y .  J u ż  

d a w n o  s y g n a l iz o w a n o  n a m  w y ­
j a z d  k s . p r a ł a t a  z  K r y n i c y .  U w i­
te  z  z ie ie n i  l i t e r y  s ł o w a c k ie g o  n a ­

p is u  p o w it a ln e g o  t r z e p o t a ły  n a  

w ie t r z e  u  s z c z y t u  b r a m y  t r iu m ­
f a l n e j .  S t a l i ś m y  w e w n ą t r z  k o r d o ­

n u , z ło ż o n e g o  z g ó r a ls k ie j  k a p e li  
i d e l e g a c j i  z e  s z t a n d a r a m i.

Z d a je  s i ę ,  ż e  p i e r w s z y  s p o s t r z e ­

g łe m  n a d j e ż d ż a j ą c e  a u ta .  W s z y s ­
c y  z a m a r l i .  K a p e la  z a g r a ł a  m a r ­
s z a  s ło w a c k ie g o .  S a m o c h o d y  z a ­

t r z y m a ły  s ię  z  p i ę ć d z ie s ią t  k r o ­
k ó w  p r z e d  b r a m ą . K s  p r o b o s z c z  

T o b o la k  w  t o w a r z y s t w i e  s e n a t o r a  

G w iż d ż ą  i b u r m is t r z a  Z a k o p a n e ­
g o  p o s z l i  n a  s p o tk a n ie  g o ś c io m .

Z  d r u g ie g o  a u t a  w y s i a d ł  r e d a k -  s z c z e p o m . „ K i e d y  b y ł  m ó j ju b i­
le u s z ,  m ia ła m  o d  g ó r a l i  p o ió k ic h  
t y s i ą c z n e  d o w o d y  ż y c z l iw o ś c i .  

W ię c  t e r a z  p r z y je c h a łe m  a b j  

w a m  p o d z ię k o w a ć  tu  w  Z a k o p a ­

n em , t e j  p e r le  P o ls k i " .
O d b y ły  s i ę  p r z e m ó w ie n ia  p o w i­

ta ln e . M a ła ,  8 - in io le tn ia  d z ie w ­
c z y n k a  w r ę c z y ła  G o ś c io w i w ią z a ń  

k ę  ró ż  C a łu j ą c  G o  w  r ę k ę  i  c i e ­
n iu tk im  g ło s ik ie m  p o w it a ła  w  
im ie n ia  d z ia t w y  z a k o p ia ń s k ie j  

O r k ie s t r a  z n ó w  z a g r a ł a  m a r s z a  

i p o d a n o  p o w o z y .
D o p ie r o  w  „ M o r s k im  O k u " ,  d o ­

k ą d  G o ś c ie  u d a l i  s ię  n a  p o s i łe k  
k s . p ro b . T o b o ia k  p i- z e a s t a w ił

K O L C E *™  
R O Ż

to r  „ S ł o w a k a "  p . G id o r , a  w ś la d  
z a  n im  s ę d z iw y  k s .  p r a ł a t  A n ­

d r z e j  H h n k a . K o z le g ł  s i ę  o g łu ­
s z a j ą c y  o k r z y k  „ N ie c n  ż y j e ”  i t y ­

s i ą c e  k a p e lu s z y  p o d n io s ło  s i ę  w  

p o w ie t r z e .  T łu m  p r z e r w a ł  p r o w i­

z o r y c z n y  k o r d o n  : z w a r t y m  k o łe m  

o t o c z y ł  D r o g ie g o  G o ś c ia .

K s .  p r a ła t  u c a ło w a ł  k s . T o b o la -  

k a  i  s z e d ł  do n a s  z  p ło m ie n n y m  
u ś m ie c h e m .

N a g le  z a c z ą ł  m ó w ić  i  z a p a d ła  

g łę b o k a  c is z a .  M ó w ił  do g ó r a l i  o 
w s p ó ln o c ie  g ó r a l i  p o ls k ic h  i s io -  

w a c k ic h , o T a t r a c h ,  ic h  w s p ó l­
n y m  g n ie ź d z ie .  O ty c h  s a m y c h  j m n ie  W o d z o w i S ło w a k ó w . K s .  p ra  

id e a ła c h  —  u m iło w a n iu  r e l i g i i  i ,  ł a t  ś c i s n ą ł  m i m o cn o  r ę k ę  i  n ie  

z ie m i k tó r e  p r z y ś w i e c a j ą  odu w y p u s z c z a ł  j e j .  m ó w ią c  do m n ie ,

a  r a c z e j  za  m o im  p o ś r e d n ic tw e m  - jy
INSPEKCJE

prasie  rz fd o ch w a lć fc j

J O D Z E J H C Ż
MAGISTLR FARMACJI, SODa L iS MARIANUS,

po dług.ch * ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 16 sierpnia rb.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  19  go  s i e r p n ia  r .  b . o g o d z . 10 -e j r a n o  w  k o ­
ś c ie le  ś w . K a r o la  B o ro m  p u s z ą  n a  P o w ą z k a c h ,  p o c z y m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  do 

g r o b u  r o d z in n e g o  n a  P o w ą z k a c h ,  o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p r z y j a c i ó ł  i z n a jo m y c h  p o z o s ta l i  
w  g łę b o k im  s m u tk u

do C z y t e ln ik ó w  „ A B C " :  —  „ W i ę c  CZy ta m y  raz  pa raz:  
p a n  p r z y b y ł  s p e c j a l n i e  z W a r - .  ^ - n  P onia tow sk i przepro-  
s z a w y .  J a k ż e ż  c ie s z ę  s i ę !  J a  b y -  Wa d ził  inspekcję  instytutu do  
łe m  w  ty m  c u d n y m  m ie ś c ie ,  k ie - w a ipi z rakiem."Żywo intereso 
d y  b o h a te r s k a  a r m ia  p o ls k a  ro z -  waj  sję osta [n ią listą zm ar-  
b i ła  b o ls z e w ik ó w , r a t u j ą c  c a ł ą  iy Cjt j w yra z i ł  zadow olenie z 
E u r o p ę , w r a z  z  C z e c h o s ło w a c ją  postępów  nauki! 
o d  z a g ła d y .  T a k ,  n a  p o la c h  pod  Min. Św ię tos ław sk i przepro^ 
W a r s z a w ą  P o ls k a  u r a to w a ła . C ze- w adził  inspekcję w zorow ej  
c h o s ło w a c ję ,  c h o c ia ż  to  s o b ie  u  ndeczarni w  K ozim  D ole ;  inte 
n a s  n ie  w s z y s c y  u ś w . a d a m i a j ą . 1 resow ał Się działalnością cen- 
M y  o ty m  w ie m y  i n ie  m a  P o l s k a  tryfugi i w yra z i ł  uznanie za 
s e r d e c z n i e j s z y c h  p r z y i a c i ó ł ,  n iż  (nak  ;plusk iew  v> serze! 
S ło w a c y .  M y  c h c e m y . ,  b y ć  p o rn o -: Min. R om an oabył inspeh-
s ie r o  —  o t  ta k im  — z a w o ła ł  c h w y - ' cję staiicu wojennego. Żywo  
t a j ą c  r ę k ę  k s .  T o b o la k a  i n ie  wy.-J interesował się m echanizm em  
p u s z c z a j ą c  m o je j  —  m ię d lic  w am i armaty i w  słowach pełnych  
i C z e c h a m i.  M y  b ie d n y  n art< L  zachwytu p odkreś la ł  korzffst- 
m a m y  w ł a s n y c h  m i n i s t e r s t w  a l e j  ność faktu, że  torpedow iec  t l­
o n e  n ie  s ą  n a m  p o t r z e b n e  T w a r -  trzymizje się na pow ierzchni  
d ą  n o g ą  s t a n ę l iś m y  n a  n a s z e j  z ie -  morza!
n i i  ż a d n a  s i ł a  n a s  z  n ie j  n ie  I Min. K ościa lkowski orze pro  

o m iec ie , b e  u ś w .a d a m ia m y  s o b i e , ; w a d z ił  inspekcję  szk-ofy psów  
\ ż e  j e s t e ś m y  j e j  a u to c h to n a m i.

Radzie? żucszesiłit gierek
H-iidlarzy starzyzny z „Csósu”

f p a t y h s j ą  w i e l k i e  p r z y k r o ś c i
( k )  „ C z a s "  k r z ą t a  s ię  c ią g le .  

O b e c n ie  w y s t ę p u je  z e  s w o iś c ie  
po.>ętą k o n c e p c ją  k o m p r o m is u :

K o m p ro m is —  w  ż jc iu  społecz- 
n / i  n iezbędn y —  nie m oże ozn a­
c za ć  zro zu m ien ia  sz ero k ie g o  nurtu  
-y c m  p olsk iego  n a  drobne rz e c z u ł­
ki, na drobne podw órkow e b a g ie n ­
ka. K om prom is o zn acza  w yb ran ie  
z  pos. od n ieskoń czon ej ilości mo- 
ż .iw o ś jedn ej lin ii, około której 
m ożna sk u p ić  g ro s s ił n a . odu, a le  
p o w t:u za i.,y , jedn ej linii, nie w ielu  
"n ije k . T y lk o  ta k i kom prom is do­
p ro w a d zić  m oże nas do celów  w y ż ­
szy ch , w y p ro w a d zić  n asze  ż y c ie  na 
wody S iersze .

C b ran ie  ta k ie j jed n o lite j lin ii 
n a ra ża  o czy y  iście  n a  w iększe 
w strz ąsn ie n u  n iż  , fortw ia  stlow a- 
m < d r o b n y m i  kom p rom iskam i. T o 
tez  nie powinrośm : s ię  ob aw iać
:ych  w strząśn ie ń . N ie  pow inn iśm y 
d la św ię te g o  sp okoju  re zy g n o w a ć  
z  d ro g i w y ra ź n e j, szero k ie j i p ro ­
s t e j.

K ie r u n e k ,  w  k tó r jn n  m a  p ó jś ć  
n a r ó d  p o ls k i  n ie  u s t a l i  s ię  w  d r o ­

d ze  k o m p r o m is u . W  d r o d z e  k o m ­
p r o m is u  m o żn a  je d y n i e  n p . u n ik ­
n ą ć  r e f o r m y  r o ln e j .  A l e  to  z a  l i ­
n ię  w y t y c z n ą  u w a ż a ć  m o g ą  j e ­
d y n ie  p a n o w ie  z „ C z a s u " .

Gierki
K r z ą t a n ie  s i ę  c z a s u  w y w o ła ło  

r e a k c j ę  z a r ó w n o  „ G a z e t y  P o l ­
s k i e j " ,  j a k  i  „ K u r i e r a  P o r a n n e ­
g o " .  W  „ G a z e c ie  P o r a n n e j "  p . 
M ie c z y s ła w  S t a r z y ń s k i  r o z p r a w ia  
s ię  z  „ C z a s e m "  w  s p o s ó b  z a s a d ­
n i c z y :

P ie rw sz a  z  ty ch  m etod zm ierza  
do sk łon ien ia  unik. K o ca  do p rze ­
sta w ien ia  n ie ja k o  p orząd ku  ro z­
s trzy g n ię ć . C h o azi w  n iej o to, 
a b y  przed p rzy stą p ien ie m  do w sp ół­
p ra cy  ro z strz y g n ą ć  sp raw ę  „ ja k "  
p ro gram  O. Z . N . m a być  realizo-

Polska ekspedycja na Grenlandii
n a p r a w i ł a  u s z k o d z o n e  j . H r f e

O d  k ie r o w n ic t w a  p o ls k ie j  w y ­
p r a w y  g r e n la n d z k ie j  P A T .  o t r z y ­
m u je  n a s t ę p u ją c e  i n f o r m a c je  o 
p r z e b ie g u  w y p r a w y :

Prezydent Rzplitei
na wypoczynku

W I S Ł A ,  J8.8. D z iś  o g o d z . T( .40 
p r z y b y ł  do W i s ł y  p . P r e z y d e n t

R z e c z y p o s p o l i t e j  p r o f .  I g n a c y  
M o ś c ic k i  z  m a łż o n k ą  w  o to c z e n iu  
c z ło n k ó w  d o m u  w o js k o w e g o .

P a n  P r e z y d e n t  o b e c n y  b ę d z ie  

u -  u r o c z y s t o ś c ia c h  „ T y g o d n ia  
G ó r " .

D n ia  5 b . m . w y p r a w a  w y r u ­

s z y ł a  w  g łą b  lą d u  K ie r o w n ik  
w y p r a w y  d r . K o s ib a  i in ż .  B e r n a -  
d z ik ie w ic z ,  m a ją c  a o  p o m o c y  j e d ­
n e g o  E s k im o s a  d o c h o d z ą  do w y -  j 
s o k o ś c i  1300 m ., w  o d le g ło ś c i  p o ­

n a d  80 k im . o d  k r a w ę d z i .  W o b e c  
u s z k o d z e n ia  p r z e z  w i c h r y  s t a c j i  

m e t e o r o l ig ic z n e j  i  lą d o w e j ,  na- , 
p r a w io n o  j e  i u r u c h o m io n o  p o - , 

n o w n ie . T r u d n o ś c i  te r e n u  do 

t r a n s n o r t u  s a n ia m i i g ę s t e  m g ły ,  
s p o w o d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  p o zo ­

s t a w i e n i a  sa ń  W y ja z d  z  G re n ­
la n d i i  z o s ta n ie  p r z y ś p ie s z o n y  z  

p o w o d u  w c z e ś n ie js z e g o  o d ja z d u  
s t a t k u .  P o w r ó t  do E u r o p y  sp e  

d z ie w a n y  j e s t  w  k o ń c u  w r z e ś n ia .

w an y. D ążen ie  do p rzed w czesn ego  
ro zstrz y g n ię c ia  tegu  p y ta n ia  m a na 
celu  w yk lu czen ie  od w sp ó łp racy  z 
g ó ry  ty ch  w szy stk ich , k tó rzy  a 
tych  czy  innych pow odów na t a ­
kie czy  inne ro zw ią zan ie  tej czy  
ow ej k w e stii b ard zie j d ra z iiw ej nie 
bęaą chcieli czy też  m ogli s ię  z g o ­
dzić. S tcn ow isK o to, w y p ły w a ją c e  
z za s ta rz a ły c h  n a w y a o w  doKtrynai 
nych, je s t  p od sycan e niezm iern ie  
zręczn ie  p rzez  tych , k tó ry m  za le ż y  
na sp ara liżo w an iu  a k c ji kon solid a­
cyjn e j w  ogóle. U siło w an ia  te  
z m ie rza ją  ó o  re a liz a c ji h asła  V  
p lenum : „n ie  mi w ro ga  na le w ic y " , 
d ro g ą  w y zy s k a n ia  n astro jó w  k o n ­
so lid a cyjn ych  p rzez sK ierow anie 
a k c ji k on solid acyjn ej w  d w a ło ­
ż y s k a  k on solid acji „n a  1 e v o J‘ i kon ­
so lid acji „n a  p ra w o ". Celem  ty ch  
u siłow ań  je s t  p o a zia ł opinii polskiej 
na dw a w ro g ie  k ieru n k i, k tó re  b ę ­
dą się  m u siały  ze  sobą zetrzeć. 
P o w sta ła  na ty m  tle  w a lk a , w edle 
obliczeń in sp irato ró w , zap ew n i im 
w reszcie  m ożn ość o d egra n ia  ro li 
ję z y c z k a  u w a g i, o  Którą 10 colę 
e lem en ty  te  od la t  oezn adzie jn ie  
z a b ie g a ją .

U siłow aniom  tym  idą nu rękę 
pew ne g ie rk i ro zw in ięte  na p rz e ­
ciw n ym  sk rzy d le  sp o łetzn y m . G ie r­
ki te, p rzez  w y tra w n y c h  tak tyk ó w  
prow adzone, p o le g a ją  na n arzu ca ­
niu Się z ro lą  p rzy śp ie sza n ia  d z ia ­
ła n ia  p rzez  og ra n iczen ie  a k c ji  z je ­
dn oczen ia dc ty ch , k tó rz y  akces 
sw ój od p ierw sze j ch w ili zg ło sili, 
e lim in ow an iu  w szy stk ich  elem en ­
tów  im n iew ygod n ych ... słow em , do 

, o g ia n ic za n ia  a k c ji z jedn oczen ia  dc 
w sk rze szen ia  ja k ie g o ś  tru p a  d a w ­
n ego centropraw u...

A  n a s tę p n ie  p . S t a r z y ń s k i  d o ­
d a j e :

Z j dnoczenia narodu w edług re ­
cep ty  „C zasu * i „ S ło w a "  p u lt .  K oc 
p rzep ro w ad zać, n aszym  zdaniem , 
nic bedzie. J e s te śm y  te g o  pew ni, 
t d la tegu  ra d zim y za p rze sta ć  tych  
g ierek , k tó re  u tru d n ia ją  w ie lk ie  
uZielo zjed n oczen ia . C hyba, że  ch o ­
dzi w am  p anow ie o utrudnieni 5 te  
g o  w ie lk ie g o  d z ie ła . A le  w  takim  
ra z ie  p ro sim y o zd jęcie  p rzy łb icy .

O d p r a w a  d la  „ C z a s u " ,  k tó ry  
c z u ł  s ię  j u ż  n ie m a l u r z ę d o w y m  

e r g a n e m  O Z N , b a r d z o  o s tr a .

Handlarce starzyzny
J a s z c z e  o s t r z e j  w y s t ę p u je  p.

I , u b y k , w  „ K u r i e r z e  P o r a n n y m "  

i p r z y p o m in a :  1

A le  p rzecie  znow u św ieżo  mam; 
w p am ięci, że „ C z a s "  ju ż  od 
d łu ższego  okresu  stan ow i ostoję 
ferm entu  w  życiu  polskim  Docho­
dziło a o  te go , że  w szy stk ie  grupy 
op o zycyjn e  z  n abożeństw em  powo­
ły w a ły  się  r.a orga n  n iby konser­
w atyw n y, le g ity m u ją c  się  nim  ja ­
ko głosem  n iep o d ejrzan ym , a  p rze­
cież ta k  k ry ty c zn y m  w obec w szy**- 
kiego, co  się dzieje. B y ły  chwile 
k iedy „ C z a s "  p raw ie  przev. cdz:ł 
elem entom  ro zkładu. A k c ja  Obozu 
Z jedn oczenia  N aro d o w ego  sp o ty*  a 
ła się  n a  łam acn  te go  organ u  t o )

ra z  ze  szK odiiw ą zło śl w o ś-ią , to 
znow u z  ponurym  p esym izm em , to 
w reszcie  z  in tc p rc ta c ją , k tó ra  s ta ­
ła  w za sad n iczej sp rzeczn ości z  p o ­
trzebam i ży c ia  i z in ten cją  k ie ro w ­
n ictw a O. Z , N .
I  d o d a j e / -------

■ H an d larze  sta rzy z n ę  k rą żą  m ię­
dzy nam i codziennie, a le  ze  sz cze ­
gó ln ą  n a ta rczy w o śc ią  n a rzu c a ją  się 
w sezonie, w  k tó rym  lu dzie  zm ie ­
n ia ją  starą  gard erobę i s p r a w ia ją  
sobie now ą, I w ted y strę czyc ie le  
ezyp ią  w szy stk o , a b y  w yśw iech ta  
ne i znoszone łach m any sp rzed ać 
po n a jw y ższe j cenie-

T a k  s ię  z w y k le  k o ń c z ą  w s z y s t ­

k ie  p r ó b y  k o n s e r w a t y s t ó w  w y s u ­
w a n i a  s ię  z n y tn io  n a  p la n  p ie r w ­
s z y .

*Pe -
policyjnych. Skrupulatnie  no­
tow a ł ilość nóg u poszczegól­
nych w ych o w a n k ó w  i wyraził  
żyw e  zadow olenie  z  ich ofiar 
nej s łużby dla ludzkość'!

Te n ieodm ienne jedn akow o  
bezm yśln ie  redagowane kom u  
nikaty m ają  podnosić  ducha  
w  społeczeństw ie: rząd  czu­
w a l i  W szys tk o  dobrze!!

WIELKI RADYKAŁ
Gubernator Pensylwanii

Georg Earle jes t  w  Stanach
„  . . . . Zjednoczonych sz tandarow ym

—  K s ię ż e  p r a ła c ie ,  p r o s i łb y m  r a d v h ł - m
o f o t o g r a f - ę  z  d e d y k a c ją  d la  C z y -  P o h ^  o d w i e d z i l  s k w a .
te in o  .o w  ,A B C  j p i(w (e p r- Potockiego w  Łań-

N a  d o b r o t l iw e j  t w a r z y  k s .  p r a -  cucie, w  K rakow ie  z ło ży ł  w izy

j J e s t e ś m y  k o n s e k w e n tn y m i S ło w ia  
n » m i —  p r z y j a c i ó łm i  P o ls k i  i  k a -  

S to lik a m i. M j  n i g d y  n ie  p ó jd z ie -  
[' m y  n a  k o m p r o m is y  z  n u s y t a m i , i  

s o c ja l i s t a m i  i  ty m  r ó ż n im y  s ię  o d  

c z e s k ic h  k a to lik ó w .

P o is k a  p r a s a  k a t o l ic k a ,  p o ls k a  
m ło d z ie ż  k a t o l ic k a  w y s o k o  n io s ą  

s z t a n d a r  K o ś c i o ła  1 N a r o d u . P r o ­
sz ę  j e j  p o w t ó r z y ć  m o je  p o z d r o ­
w ie n ia  i  ż y c z e n ia  B o s k ie j  P o m o ­
c y " .

ł a t a  o d b iło  s i ę  z a k ło p o ta n ie .

—  W s z y s t k ie  f o t o g r a f i e  r o z e ­
b r a n o  m i w  K r y n i c y ,  a le ...  z d a je  
s ię , ż e  m a m  j a k ą ś  z b io r o w ą  — c o ­
f n ą ł  s o i  a o  p o k o ju  i z a c z ą ł  s z u ­
k a ć  w  w a l iz c e .  P o  c n w i l i  p o w r ó ­
c i ł ,  n io s ą c  p a r ę  z b io r o w y c h  foto - 

g r a f i j  z r o b io n y c h  w  K i y n i c y .

tę ks iążętom  Lubom irsk im  1 
hr. P asław sk iem u.

—  To taka  piękna rzecz  
m ieć przo d k ó w , m ó w ił  on do  
księcia, u nas w  Am eryce nie­
s te ty  n ik t  ich nie ma...

PARĘ ZAKAZÓW
O trosk liw ości w ła a z  dia

—  N ie c h  p a n , r e d a k t o r z e ,  le -  społeczeństwa^ św iadczą  nastę­
pie] z a c z e k a  do j u t r a  —  o d e z w a ł  p u j ą c e  ostatnie zarządzen ia:  
s ię  s e n a t o r  G w iż d ż .  W ie c z o r e m
b ę d ą  f o t o g r a f i e  z a k o p ia ń s k ie .  
J e d n ą  z p o d p is e m  k s  p r a ł a t a  z a ­
c h o w a m  d la  p a ń s k ic h  C z y t e ln i ­

k ó w .

Z e  ■ w z r u s z e n ie m  p o ż e g n a łe m  
W e lk ie g o  S t a r c a .  P ó ź n ie j  j u ż  t y l ­
k o  p r z e lo t n ie  w id z ia łe m  G o g d y  
o d je ż d ż a ł .

D z ię k i  u p r z e jm o ś c i  1 s e n a t o r a  
z d o b y łe m  f o t o g r a f i ę  k s .  A n d r z e j a  
H lin k i  z  J e g o  w ła s n o r ę c z n y m  
p o d p is e m . Z a m ie ś c im y  j ą  w  d o ­

d a tk u  n ie d z ie ln y m .

Bohdan Gębarski.

Nie wolno :bierać*na dom  
im Daszyńskiego bo —  lud­
ność je s t  uboga!

Nie wolno było w  L ubarto­
wie obchodzić rocznicy Czynu  
chłopskiego bo —  tyfus brzu­
szny panuje w okolicy!

Nie wolno było  „Obronie  
L u du “ w ych odzić  bo —  ar ty ­
k u ły  bytu nie na poziom ic!

Nie wolno urządzać pocho­
d ó w  bo —  m ożna się p rzez ię ­
bić!

N O W I HYMN
„My p ierw sza  Falanga”...

( k o l ) .

Najwięcej zadowoler/a Wytwornej Pani daje matowv
E f i r e m  m r i m  M i r .  2 6 8

niezastąpiony pod puder i szm inkę 
W yrobu Labor. K „sm . i. Fr. tta rynow sk lego  i SK I. w Warszawie

Zmiany o upnya2?niit nrzętaiezyn
Zm niejszenie pensji zasad nicze *, p o d w y żk a  d&datków

P r z y w r ó c e n i e  p c n a t k u  a o c h b d c w e g i
W  p r a c a c h  n a d  b u d ż e te m  n a  

r o k  1938/39 p o w a ż n ie  z a s t a n a ­

w ia n o  s ię  n a d  z a g a d n ie n ie m  u r z ę ­
d n ic z y m .

J u ż  z a  c z t e r y  ty g o d n ie  M in i­
s t e r s t w a  m a ją  z ło ż y ć  p r z y  u l R y ­
m a r s k ie j  s w o je  p r e l im in a r z e .  P r a ­

c a  j e s t  w o b e c  te g o  in t e n s y w n a  i 
j a k  n a s  i n f o i m u ją ,  r ó w n o c z e ś n ie  

z  p r e l im in a iz e m  b u d ż e to w y m  m a  
b y c  p r z e d ło ż o n y  S e jm o w i p r o je k t  
n o w e j u s t a w y  u p o s a ż e n io w e j.

W e d łu g  te g o  p r o je k t u ,  u s t a w a  
m a  o b ją ć  d w ie  z a s a d n ic z e  z m ia n y

■aa

U r s i o  D r ż y t s z e a f a  k - M i
wprawaćzone w  czyn p rze z Sandomierzan

S A N D O M I E R Z , 18 . 8. J a k  do- 
io si je d e n  z e  stałych prenum era­

to ró w . akcja b o jk o to w a  ż y d ó w  i 
spolszczenie h a n d lu  w  S a n d o m ie ­
rz u  i o k o l cy Dostępuje raźno na- 
rz ó d . " 'b e c n ie  w  S a n d o m ie r z u  
j e s t  j u ż  o k u ło  4 ) s k le p ó w  p o ls k ic h  
a  s t r a g a n ó w , k t ó r y c h  k i l k a  l a t  
te m u  b y ło  z a le d w ie  k i lk a  j e s t  j u ż  
23, a  ż y d o w s k ic h  3 W e  w s ia c h

z a ś  o k o lic z n y c h ,  j a k  D w ik o z y ,  
S a m b o r z e c , O b d a r ó w , S tr o c h n ie e ,  
Z u d e w ic a ,  Ł o m ó w  i t . p . ż y d z i  
w s k u t e k  b o jk o tu  m u s ie l i  z l i k w i ­
d o w a ć  s w o je  s k le p y . S p o łe c z e ń ­
s tw o  o k o lic z n e  j a k  i w o js k o  w  
w ię k s z o ś c i  r o b i  z a k u p y  w  s k le ­

p a c h  p o ls k ic h , t j l k o  o k o l ic z n i  z i e ­
m ia n ie  ja k o ś  n ie  m o g ą  s ię  o d z w y ­

c z a ić  o d  k u p o w a n ia  u  ż y d ó w .

N e  umieiący dobrze po polsku

Zyd prze#FHfni*iem polskie!) wycierze?
P r z e w o d n ik o m  „ Ż e g l u g i  P o l-  la k ó w , a  w ś r ó d  n ic h  o lb r z y m ie  

s k ie j"  p o w y b r z e ż u  i p o ls k im  r z e s z e  m ło d z ie ż y  k a t o l i c k i e j ,  p o u ­

c za  o ... r d z e n n y c h  z a b y t k a c h  p o l-Gdańsku jest słabo w ładający ję­
zykiem polskim  żyd Sperna, któ­
ry spełnia r.a tych statkach fu n k ­

i e  k ierow nika polskich wycie­
czek.

Z y d  te n , d z ie s ią t k i  t y s i ę c y  P o -

skich, o h isto rii polskiej i chyba 
o tym jak nie należy mówić po 
polsku!

I  cóż na to „żegluga  P o ls k a "?

A  m .a n o w ic ie ,  j a k  d o n o s i „ W ie ­
c z ó r  W a r s z a w s k i " :

1 )  P o d s t a w a  u p o s a ż e ń  m a  b y ć  
z m ie n io n a  w  te n  s p o s ó b , ż e  z a s a d  
r n ic z e  u p o s a ż e n ia  b ę d ą  z m n ie j ­
s z o n e , n a t o m ia s t  z w ię k s z o n e  b ę d ą  
r o z m a ite  d o d a tk i .  W  te n  s p o s ó b  

p r a c o w n ic y  p a ń s t w o w i  n a  r a z ie  
n ic  n ie  s t r a c ą ,  do b ę d ą  - o t r z y m y ­
w a ć  d o ty c h c z a s o w e  p e n s je .  N a t o ­
m ia s t  z m n ie js z y  s ię  p o d s t a w a  do 
w y m ia r u  e m e r y t u r y ,  a  w  k o n ­

s e k w e n c j i  ta k ż e  s a m a  e m e r y tu r a .  
Z m ia n a  t a  m a  n a  c e lu  r e d u k c ję  

b u d ż e tu  e m e r y t u r .  J a k  s ię  o d n ie ­
s ie  S e jm  do t y c h  p o c z y n a ń  —  to 
j e s t  r z e c z ą  p r z y s z ło ś c i .

2 ) N o w a  u s ta w a  m a  p r z y w r ó ­
c ić  p o d a t e k  d o c h o d o w y  o d  u p o s a ­

ż e ń  u r z ę d n ic z y c h ,  z n ie s io n y  p r z e z  
tz w . r e f o r m ę  j ę d r z e jo w ic z o w s k ą  

z  19 3 4  r .  W  m ie js c e  p o b ie r a n e g o  
o b e c n .e  p o a a tk u  s p e c ja ln e g o ,  k tó ­
r y  k o ń c z y  s i ę  z  d n ie m  3 1  m a r c a  
19 3 8  r . ,  p r z y s z e d ł  b y  z a te m  s t a ły  
p o d a t e k  d o c h o d o w y . J a k  s ł y c h a ć ,  

p o d a te k  te n  m a  b y ć  n iż s z y  o d  p o ­
d a tk u  s p e c ja ln e g o .  J e d n a k  te  p o ­

g ło s k i  n ie  b u d z ą  z a d o w o ie n ia  w  
k o la c h  u r z ę d n ic z y c h ,  k tó r e  s p o ­
d z ie w a ły  s ię ,  ż e  p o  d w u le tn im  
o k r e s ie  o b o w ią z y w a n ia  p o d a tk u  
s p e c ja ln e g o  p c w r ó c ą  do d a w n y c h  
u p o s a ż e ń , i  t a k  j u z  —  n a  n iż s z y c h  

s t o g n ią c h  -  n a r a z o  s k r o m n y c h .


